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— Przy kończącym się roku redakcya przy= 
pro- 


pomina szanownym EPEE OE 


wincyi, ażeby, nie chcąc doznać przókóy w od- 
bieraniu Monitora warszawskiego, wcześnie, do 


właściwych stacyy pocztowych, zgłosić się, chcie: 
li. — Cena prenumeraty pozóstaie taż sama: 


15 złp. z pocztą, 10 bez poczty. 
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— MKomimissya naywyższa eksaminacyyna w 
Królestwie. — W wykonaniu 58 art. postan. Na- 


miestnika Król. z d. 12 Listopada I8I6 r., poda- i 


ie do publiczney wiodomości: iż, na d. 17 b. m. 
ir. złożyk, JPP. Michał Lewiński, byty Maior 
woysk polskich. kawaler kez W. P., i Karol 
‘Glotz, Kon: missurz fabryk w woiew. kalisi nay- 
wyższy administracyyny ekzomen, w skutku któ- 
rego, świadectw» zdolności do sprawowania: «- 
rzędów administirecyynych 3 klassy otrzymali. 
W zastępstwie Ministra, 
Radca stanu prezyduiący, 
Plater, 


Sekretarz: Jg. Dysterlow. 


— W dniach 21 i 22 b, m., w przytomności JW. 
Woiewody Ministra Stanisława Hr. 
skiego, członków Kom. rząd. wyza. rel. 
publ., 
rządowych, 
nayznakomitszych, odbywał się popis 


Gr»how- 
i ośw. 
wysokich urzędników wielu innych władz 
niemniey rodziców, i licznego gro- 
na dam 
roczny w instytucie rządowym wychowania płci 
Żeńskiey. Instytut ten, pod opieką nsywyższey 
edukacyyney mayistratury, ed trzech lat zapro- 
wadzony, stalsię nowym dla kraia dowodem oby- 
watelskiey troskliwości rządu; nowym darem iaki 
szerząca się oświata zgotowała przyszłemu dobru 
naszych rodzin; nową chlubą stolicy Królestwa. 

Uczennica, podzielone na trzy oddziały , po 
odmówienia modlitwy, złożyły naprzód ekza- 
min z nauki która im podaną była za podstawę 
wszelkich innych: z nauki religii. Po czem 
zdawały sprawę z przedmiotów n.stępuiących: 
żięzyka i literatury polskiey, niemieckiey, fron- 
cuzkiey, ieografii, nauki obyczaiowey, historyi 
oyczystey i 


przyrodzonych i teoryi gospodarowani:, tudzież 


„owszechney , srytmetyki, z nauk 


g nauki wychowywania i prowadzenia dzieci, któ- 
ra, przez wzgląd na przyszłe powołanie uczennic, 
kształcących się po większey części na nauczy- 
cielki, wużrtego dla tey szkoły była pożytku. 


Dostrzeżenia meteorologiczne 
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We: wsżz$stkiel wyliczonych naukach, okazane 


postępy dowiodły, z iedney strony, pięknych 
chęci izdolności elewek, z dragiey, wzorowey 
gorliwości PP.professorów, klórzy też, w po» 
chwale. JW. Ministra, 
obecnych gości, naychlubnieyszą dla siebie u- 
zyskali nagrodę. 


niemniey w zdziwieniu 


Lecz szęzególnieyszą zwrócił 
na siebie uwsgę przedmiot wykładany uczenni. 
com pod skromnym tytułem nauki ohycza- 
iowęg: poświęcony on bezpośrednio uprawie i 
kształceniu serca, pod względem moralnych 
swych korzyści, po nauce religii, pierwsze bez 
wątpienia zaymaie mieysce, Aby powziąć wy- 
obrażenie, o il» wykład wspomnioney nauki od- 
powiedział swemu celowi, dosyć powiedzieć : 
„dawaną przez Autorke 
dzieł, ce w edukacyi mianowicie pla Żeńskiey 
epokę umyg sluuomią. Imie jey,- które przed 
zgromadzoną: na popisie publiezrością nie 70- 
stało odkryte, niech wymieni szacunek. publicz- 
ny.  Włościwym 
którym mowa ma być dopiero przyszłe Życie, 


ekzaminem z przedmiotu +0 


przyszły szczęście uczennic; wszakże; ponieważ tè, 
w materyach sobie podawanych, tlłamaczyły myśli 
swe na pismie, zgromadzeni goście prosili o ich 
odczytanie. Z rozkoszą i rozrzewnieniem słucha. 
no, iak młodzieńcze nutorki, zwłaszcza, z uczen- 
nie naywyższego oddziału, zasady zdrowey izba: 


A NY: MAAAC PA OCZY 


wienney nauki wykładały z uczuciem, gustem, 


itym wdziękiem co pystkie płci ich zalety 
i pisma osobnym stroi urokiem; skromne zaś 
ipiękne ułożenie elewek, oraz stósowna i pet- 
na wyrazu ich deklamacya , przydaly rzeczy 
nowego powaba, Jeżeli pierwey, zdaiąc sprawę 
zinnych przedmiotów, zasługiwały młode u- 
czenmice na powszechną pochwałę z dokładne. 
go poięcia wiadomości przez 
nauczy cielów'sobie udzielonych, —tedy nierównie 


i wyłuszczania 


mocniey zaięły słuchaczów teraz, gdy przed ich 
surowszym stawaliąc sądem, własne już, myśli i 
wlasne czucia tłumaczyły własnym swym sty- 
lem, ięzykiem własnego przeświadczenia, Tam 
zalecały się przyswoieniem sobie licznych zna- 
iomości, które im Światło nauczycieli podało, 
a które, dalszą pracą, przeż dolsze badania, moąg 
leszcze rozszerzać, uzuyełniać, odmieniać; tu, czy- 
niły, można mówić, spowiidź z zasad swychi 
iakie iuż 


uczuć 
wodnikami. 
wankom iństytatu: iż, dobroczynną ręką, wcześ- 


catego ich Życia moią być prze- 
Jakże z serca winszuiemy wycho- 


LEJ 


nie skierowane na drogę pokożney gruntow- 
ney oświaly, odebrawszy ińsirukcyą , nie tyle 
oparią na oderwanych wiadomościach ile raczey 
na Żywionych szlachetnych $erca uczuciach; 
wychodząc z przybytku który młodość ich ú- 
kszałeił w gorącey wierze i w zasadach dźwig- 
nioney na niey moralności, wynoszą z sobą, na 
dalsze Życie, zakład nieomylny i użytecznych 
posług iakiemi w powołania n: miczyciejek oy- 
czyznie šwey maig się wypłacać i szczęścia 0» 
sobistego. 

Ale czas inż abyśmy udzielili czytelnikom 
przemowy którą JW. Marcin Zaleski, Radea 
stanu, Żost. Jener. Dyrektora wychow. publ., za- 
gail rozpoczęcie popisu. Szanowny teń naczelnik 
i żałożŻyciel instytutu, który swem staraniem 
i światłem sam go do dzisieyszego stanu do- 
prowadził, którego dobroć i rodzicielska opie: 
ka uczyniły dla uczennic oycem przybranym; 
w te slowa mówił: 

„Lat trzy miia, iak zakład ten, wychowa- 
nin płci Żeńskiey poświęcony, istnieie. Rok 
npływa, iak, za staraniem i pod opieką Kom- 
inissyi rządowey wyznań religiynych i oświe- 
cenia publicznego, ze szkoły, która same zgro- 
maodzała przychodnie; stał się instytutem zu- 
pełnym, odpowiadaiąc Życzeniom oby wateli kil. 
kukrotnie na zgromadzeniach narodowych wys 
nurzonym, Dwanaście ubogich pańien źnala. 
zło lu, oputrzone kosztem skarbii publicznego, 
dla. siebie wychowanie i Wszelkie Środki do 
tego celt pomocne; dwadżieścia i dwie prży- 
chodzi z naak ta udzielanych kórzyśiać. Zaz 
miar i układ tego ustanowienia © Gbeymuią 
przepisy zawańte ws urządzenii, które iest 
ręka publiczności. Religia umysł i serce prze+ 
śikwiącu, prowdziwa pobożność, cnoty płci tey 
mlłaściwe, wierność tronowi, miłość kraiu, o- 
świecenie przyzwoite, pracowitość i rządność, 
zdolne usposobić plrć niewieścią do + ażźnego 
iey przeznaczenia, czy w nauczycielskiem poż 
wolsniu; czy w wyższym nad to zawodzie, któ- 


(fyiwy otwiera porządek społeczny, iako przy- 


szłego pokolenia matkom i pierwszym mistrzy- 
niom ,— są treścią wszystkich naszego instytatu 
urządzeń, przedmiotem do którego zwrócone 
jest kaźdey "nauki dążenie, uakoniec celem u. 
siłowań townie władzy opiekuńczey i Dyrek- 


cyi mieyscowey, iak całego grona professó-, 


rów, „którzy, ze wszelką obywatelską i bezin- 
teresowną gorliwością, poświęcsią się temu 
ważnemu zakładowi. Przytomną ta nam za: 


"wsze była ta prawda: Że nie niukę, lecz zły 


iey kierunek obwiniać należy, kiedy, zamiast 
uzdrawiaiących, zatrute wydaie owoce. Jeżeli 
powierzchowna umieiętność ješt tylko pychy 
żywiołem; ieżeli wysilenia umysłowe, próżne 
wszelkiego pożytecznego zastósowdńia, prowa. 
dzą eżęsto do błędney marzeń krainy, w ktć- 
vey pospolicie giną religiyne uczucia i wyż- 
zey cnoty natchnienia; tedy nuka gruntowe 
n», zwrócona do odkrycia człowiekowi wyż- 
szych iego celów, i otwierająca przed nim 
cały żakres powinności iegóo i stósunków, 
sprzyi» istotnie sprawie religii 4 rządu, bo do 
poznania i ocenienia ich skutków dobroczyn- 
nych podnosi. Żeby tę gruntowność zepewnić, 


9g6 — | 


| 


poezytaliśmy za rasz obowiązek, nie przekra= 
czaiąc obręba nauk płci tey właściwego, po- 
dać ią w sposób iednak systematyczny; obok 


praktycznych wiadomości, w Życiu społecznem 


i domowem przydatnych, okazać onych teoryą, 
Żeby i zastósowania w Życiu uczynić trafne- 
mi, i otrzymać. tę korzyść moralną iaką da- 
ie nauk wykład porządny, w którym każde 
udzielenie ich części eałą ich przestrzeń od- 
słania, a tem samem skuteczne podaie lekar- . 
stwo na szkodliwą 4arozumiałość. W. ukła- 
dzie edukacyi są nauki których bezpośred- 
nia użyteczność sama ich potrzebę, przedsta- 
wia; są inne, które, dla tego Że widoczne 
nie okazują użycia, nie przeło są mniej w aĝ- 
nemi, pod względem uprawy władz umyslo- 
wych, utworzenia czystego sądu i porządnego 
rozumowania, Na iedne i drugie wzgląd przy= 
zwoity był dany. - Nie należało pominąć i 
tey uwagi, Że iednym 4 naywsŻnieyszych te- 
go :nstytatu celów, iest dostorczyć kraiowi 
nauczycielek zdolnych do zastąpienia używa- 
nych dotąd, niezawsze w szczęśliwym wybo“ 
fze, cudzoziemek. Trzeba ie było zatem tak 
usposabić dokładnie, aby w zaletach swoich 
nie dały się cudzozieńikom przewyższyć. Pa- 
kie byly nasze dążenia. Do was, kochane u- 
czennice, należy. usprawiedliwić, przed rządem 
i kraiem, i nas i siebie. Obyście,w tey chlub- 
ney dla was chwili, zdaiąc spring á całorocz= 
nych zatradnień przed dostoyneńi gronem 
osób które was przylomnością swoią zaszezy- 
city. i w caley Życia kolei, dowiodły: Żeście się 
tu wiele i dobrze nauczyły; a w skromnem o 
sobie uznaniu, w mowie i w posiępkach, oka: 
żywały to wewnętrzne przeświadczenie, które 
hyć „powinno nieodstępnym nauki waszey tos 
warzyśżem i sttóżeni: że nader mało umiecie. 
Po skończonym popisie, do którego, nadto, 
SR zond oksżanie rysunków, oraz Fęcznych ros 
bot, a który, w oba dniach, byl zamykany mu- 
zyką przez uczennice wykonywaną, odezyt:ne 
zostały nazwiska tych co zasłażyły na promo- 
cyę. do oddziałów wyższych, na publiczną po- 
chwałę, na nagrodę, i tych które instytut iuż 
opuszczaią ukończywszy korzyścią tray iego 
oddziały, Pochwały udzielone były na pismie; 
na nagrody zaś, stósownie do przepisów we- 
wnętrznego urządzenia iastytułu, użyte zosta» 
ły książki z wprawionym w okładkę medalem 
srebenym, msiącym, po iedney stronie, wyraż0= 
uą datę założy nia instytutu, a po dragiey nas 
pis: Postępuy iak zaczęłaś. Książki takowe 
roczyła, 14 rażą, wręczyć kończącym uczenni- 
com, ujroszona od JW. Radcy stanu Załeskie- 
go, obeena popisowi, JW, z XX. Czartoryskich 
Ordynatowa Zamoyska, i 

Lecz mówiąc o tem powodzeniu instytutu, 
mamy sobie a miły obowiązek wynurzyć lu 
wdzięczność szanowney Damie Dozoru, JW. z 
Hr. Brzostowskich Hr, Platerowey: która, przy 
troskliwości i pomocy mieyscowey ochmistrzy- 
ni, opiekuńcze nad elewkami zachowniąc oko, 
uproszona od władzy, ,*dukacyyney, nową Za- 
kT»dowi przydaie Świelność, kaorycaiąj 5% 
ciągłym swym dozorem i wplywem, 

Lokal szkoły składa się z kilkanasta” sa]; mą 
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także swóy ogród. Zaleca się wszelką powierz- 
chowną niezbytkową ozdobą, oraz'iak nayprzy- 
zwoitszą uslugą. 
Gorliwością Dyrekcyi i professorów, został 
już instytut opatrzony w wiele naukowych zbioś 
rów, które, przez osoby przytonne na popisie 
i byly oglądane. PP. professorowie, obeymuiąc 
swą troskliwością przyszłe szkoły potrzeby, 
zaięli się ułożeniem dzieł wyłącznie do iey 
5 . p 
użytku przeznaczonych: ztych iedne zostały 
ogłoszone, inne do druku są iuż przygotowa. 
ne, Słowem, nie pozostsie nam jak tylko ży- 
czyć, abyjnstytut przyszłem swem powodzenieut 
odpowiedział tak świetnym początkom: — tego 
2 £ e . >. _ . 
się też każąspodziewać interes krain, opieka rzą- 


du, obywatelskie starania Dyrékeyis +% 


ROZMAITOŚCI. 


Postępy zepsucia w Anglii. Śmiałość i mnó= 


stwo złoczyńców, t 


Ob. nr. Mon. 224. ) 


(Ciąg dałszy. ' 

Powiedzieliśmy iuż, że skradzione bilety banku 
warwiekiego oddano za summę 2000 szufry- 
nów. Nastąpiło to wprawdzie, ale szczegóły 
ogłosiły 


cułey okoliczności nie. naywierniey 


dzienniki, Times, który zdaie się być nayświa- 
domsżym tey rzeczy, udziela dźiś nowego opi= 
su całęy kradzieży. A naprzód Że nie oyco* 
wie familii ią popełnili, ale— złodzieie 
niższey, klassy, prości wyrobnicy, zw.ni u An- 
glików sneaks (wyrażenie wzgardliwe, którego 
nie- chcemy przepolszezać). Zlodzieie ci, mó: 
wi Times, nie spodziewali się tak bogatego ob- 
łowu iak bilety bankowe; i nie wiedzieli co z 
niemi począć, — podług dalszych słdw fte» 
goż dziennika, — zbyt mało obeznani z tà- 
jemnicami, szlachetnego swoiego powołania , 
aby potrafili stąd korzystać iak oycowie f»mi- 
lii; udali się wyc do iednego Żyda, dobrze 
znanego. pomiędzy złodziejami iako fence, „00, 
w ich ięzyka, znaczy handlarza rzeczy skradzio- 
nych, Żyd ów (prawdziwe iego nazwisko iest 
B....t, chociaż przybiera i wiele innych) ku- 
pi? pakiet biletów za 200 f.sz., a sneakowie, któ- 
rzy nie wiedzieli co robić ztylą bibuiy, mnie- 
mali się.za nayszczęśliwszych po tey przedaży. 

Stsrozakonny, człek zglową i obrznany a 
wszelkiemi taiemnicamit oyców familii, płacąc 
200 f. sz., wiedział Że złodzieiów okradi; u- 
wiadomił więc iednego z naypouf.lszych swo- 
ich przyiacioł, naczelnego urzędnika biura po* 
licyi, iż potrafilby wydobyć bilety, ale Że po- 
trzebuie gotówki. Urzędnik podjął się ukła- 
dów. Starozakonny upoważnił swoiego zacnego 
przylaciel» aby uwiadomił bankierów, Że szpar- 
gałki (bilety) mogą im być zwrócone za 2000 
szufrynów, », w przeciwnym razie odeślą się 
do Stanów Zjednoczonych pewney osobie (*) 
*) Times mniema że ową pewną osobą może być Żyd Jhey 

Salomons, ieden z naysławnieyszych handlarzy calego świa- 

ta i wszystkich wieków.  Popracowawszy lat niemało, i 
zrobiwszy ogromny maiątek, został wreszcie zlapany i 0- 
sadzony w Newgate; pofrajii przecież umknąć z rąk spra- 
wiedliwości, a nikt nie wątpi że uwolnienie swoie opłacił 
_ <zystą gotówką, w naypięknieyszych żółtych szufrynach. 


Teraz mieszka w Charlestown, w Stanach Zjednoczonych. 
z 
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która potrafi zapewne na nich skorzystać, U- 
rzędnik policyyny, czy to przez zapomnienie, 
czy dla iakich innvch powodów, oświadcżył 
2800 


Wwrys/cie Zu- 


bankierom, Że izraelita wymaga szufry- 
nów, i bankierowie postənom tli 
płacić to summe. 

Zdsie się iednak, że urzędnik nasz przypo- 
mniał sobie iż izvaelita wymagał tylko 2000 
szuleynów; osądził przeto, iż, bez zgwałcenia 
swey sumienności, może zatrzymać dla siebie 
resztujące 800 szuf. nad 


rzeczywiste Żądanie 


iaraelily. Pomimo to, wszędzie z pocnhwałą 
mówią o namienion$am urzędniku, iako o czło. 
wieku. mayuczciwszym, Że nawet postąpił 
w tem wedle zasad kodeksu honorowego któ- 
ry wzrost instylucyy liberalnych i rozszerza» 
iąca się oświata umysłowa zaprowadzić wusi- 
tuią wcaley Edropir. Wszakże, izraelita, mu- 


lo zważsiący na wszelkie i nayliberalnieysze 
zasady, skoro te sprzeciwinią się jego intereso- 
wi, śmie utrzymywać: Że zacny iego przyjaciel 
uchybił mieco tey rzetelności ika odznacza 
urzędników policyi Londynu, 

Jeżeli można wierzyć gazycie Times, miał się 
nawet nienaypiękniey wygadać względem po- 
stępkn swoiego przyiaciel». Pethicoat lane (u- 
lica Fartuszn»), dodaie ów *xiennik, nie prze. 
stawa brzmieć iego deklamacyami na wypła- 
tany mu figi-l przez pana urzędnika, Co 
chwila powtarza swoim kolegom, Że zna ko- 
goś lam z policyi, w porównaniu którego wszel- 
ki Żyd nie iest ieszcze oszustem: „bo, powi» 
da, świeżo nawet ukradł iednemu z bardzo’ 


zacnych negoryantów (którego znam osobiście) 


800 złotych szafrynów.* Taki iest koniec zda- 


rzenia banku warwickiego. ' 

Times utrzymoie Że urzędnika *zusią dobrze 
wszyscy iego koledzy, i wymieniają nawet w biu- 
rze policy, Dodsie nadto: „że Grimaldi i spól., 
którzy, iakeśmy iuż donieśli, stracili tyle zegar- 
ków., zobowiązali tegoż saniego urzędnika o od- 
szukanie swey straty, i Że zlodzieie elcą 1500 
szułrynów (37,500 fr.) gotowizną. Times mniema 
że ie Grimaldi wyliczy, bo iest przekonanym 
zapewne: iż śmieszną byłoby rzeczą myśleć o 
zwrocie zegarków innym jakim sposobem. 

Times uwiadamia także publiczność o nowym 
sposobie oszustów. 
marańcze, cytryny, miotły, i t, p. rzeczy, zwi- 
in się po Londynie i okolicach, w zamiarze ni- 


Mnóstwo przedaiących po- 


by pozbycia swego towaru, — ale wszyscy na- 
leżą do grona prostych złodzieiów. Staraią się 
wchodzić do mieszkań, nie Żeby sani kradli 
chociaż zapewne nie opuszczą Żadney dobrey 
zręczności, ale dla rozpoznania mieysca dla wy- 
badania stanu rodziny, iey zw yezaiów, godziy w 
których iada, — dla wywiedzenia się o znaczney 
ilości sreber, zgoła o wszystkiem co może obcho- 
dzić. ich towarzyszy i naczelników, którym zda- 
ią raporta: Ci dopiero naradzaią się o przy 
szłych kradzieżach. i 

Z»pewne-to zręczności owych szpiegów trzeba 
przypisać tyle złodzieystw nocnych.  Mieszką- 
pia ogłocowe zostają ze wszelkich drogich sprzę- 
tów podczassnu domowników a bez naymniey- 
szego śladu któryby pozwolił odkryć złoczyń- 
ców, i to nawet wśród ulic naylepiey oświeco 


a 


nych, maiących watchmana albo stróżów. Czę- 
alokroć, przy opatrywanin mieysc okradzionych, 
przekonana się Że zlodzieię niemniey dobrze 
znali zwyczaje całego domù, i ihieysca składu 
pieniędzy lub sprzętów, iakby sami ich włuści- 
ciele. 


— Imie T"om»sza Moore znanem iest wszędzie 
Ostatnie dziełó 
tego pisarza pomnoży ią ieszcze.  Epikurey- 
czyk, czyli Dziewica 3 Memfis, w zaymuiącey 


za słusznie nabytey sławy. 


formie romansu, wystawia nam niezmiernie u- 
czone opisy oszustw używanych przez ka+ 
płonów egipskich w probach przyymowania. 
[eh religiyne i filozoficzne mniemania przed. 
stawione są bez oschłości a bardzo iasno. Szczę- 
śliwszy od innych, Moore może się poszczycić 
takim tlumaczem jak pani Alexandra Aragon, 
którey franchzki przekład iest tak- staranny i 
razem tak wierny, Że, niewątpliwie, polącza 
wszystkie zalety oryginalnych utworów. Tlu- 
maczenie to wyszło w Paryżu u Selligua, w 
iednym tomie in-12 

— Znayduie się teraz w Livorno piękny zbiór 
starożytności egipskich, przesłany przez pana 
Anastasy, Konsula szwedzkiego i norwegskiego 
w Alexandryi. Posisda znaczną ilość papyrusu, 
wiełe ozdob, i płaskorzeźby znakomitey roboty. 
— „Wypadek następny, © którym dowiedzie« 
liśmy się ze źródeł n»ypdważnieyszych, zdaie 
się tam być tak nadawyczaynym, jżŹ'zasiu- 
guie na powszechną wiadomość. — Dnia 17 
Poździerniko, spadł, w powiecie rżewskim: ( gu- 
bernii twerskiey) śnieg obfity, w przestrzeni 
około wiorst T0, obeymuiących wioskę Pokro- 
vei iey okolice. "Towarzyszyło mu spadnie- 
nie mielkiey ilości robaków  czarniawych, 
obrączkowatych, na półtora cala dlugich. 
Głowy ich były płaskie i lśniące, opa- 
trzone w macki i włosy nakształt wąsów; resz- 
ta zaś ciała, od głowy do trzeciey części dłu- 
gości, podohną była do tasiemki czerney aksa- 
mitney. Miały one z obu 'stron po trzy nogi, 
za pomocą których dosyć szybko ezołgały 
sią po Śniegu, i zbierały się w kupy okolo 


(krzewów, pni i budynków. Niektóre z nich, 


wystawione na powietrze, w naczyniu ze Śnie- 
giem, Żyły do dnia 26 Października; chociaż 
w tym przeciąga czasu termomett spadł na 8 
stopni pod. zero. Inne znowu zamrażane, Żyły 
także, gdyż lód do nich ściśle nie przystawał; 


Jecz formowato się około ich ciała wydrąże- 
mie, podobne do dziupła w drzewie, Zanurza- 


në do wody wypływały na wierzch bez uszko- 
dzenia. Lecz te które wnoszono do mieysc o- 
grzanych, w kilka, chwil gingly.* (D. P.) 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Urząd municypalny miasta stołecznego 
IV arszawy. 


Stósownie ~do reskryptu Kommissyi rzadowey 
spraw wewnętrznych i policyi zdnia 16 b. m. 
N. 4$4,ogłasza ninieyszem licytacyą publiczną 
na trzechletnią dzierżawę dochodu z pastwiska na 
kępie Skaryszewskiey do ekonomii przedmieścia 
Pragi należącego od dnia 1 Stycznia r. 1828 


- 
zaczynać się maiącą. Do odbycia teyże licyta= 
cyl stu w biurze urzędu municypalnego w ratusza 
glównym miasta Warszawy w sali zwykłych po- 
siedzeń  przeznaczaiąc stanowczy termin na 
dzień 3 Stycznia r. 1$28 na godzinę 3 z połu- 
dnia,— wzywa chęć podjęcia się powyższey dzie- 
rzawy maiacych: aby, zaopatrzeni w vadium w 
gotowiznie w summie zł. 200 w mieyscu i termi- 
nie oznaczonym znaydować się chcieli;— warun- 
ki do heytacyi w każdym czasie w biurze urzę- 
du municypalnego przeyrzane być moga. 
Warszawie, dnia 26 Grudnia 1827 roku. 
Radca stanu, Prezydent: 
Woyda. 
Sekretarz ilny: 
J. Jahołkowski. 


Dyrekcya ieneralna poczt Aliitwa Polskiego. 


Dla zapewnienia publiczności 0-rzetelnem na 
pocztę przyiętiu listów iey powierzonych, io 
opłacie za nie odebroney, żaprowadzone będą 
s dniem l Stycznia 1828 r. kwiteryasze sznu- 
rowne, przy każdym urzędzie i na każdey 
słacyi pocztowey, z których, nh. każdea list 
prosty, czyli niemaiącey przy sobie Żadney * 
paki lab pieniędzy, kwitek wycięty i oddawcy 
listu „doręczony zostanie, 

Przepisy z urządzenia tego wypływające, Dy- 
rekcya do pabliczuey pódaie wiodomości: 

1. Na kwitka tym, znaydować się ma: 

a) Ne porządkowy kwitów. 

b) Adress, to iest nazwisko osoby do którey, 
i mieysc» dokąd list iest przeźnaczony. 

c) Waga, listu. 

d) Oplata portorii pocztowego, z góry przy 
oddaniu lisiu uiszczona, saga tak zwane fran: 
co. 

e) Dosta, czyli dzień, miesiąc i rok, w którym 
list na pocztę zostań oddsny. 

f) Podpis imienny offcy»listy pocztowego 
ig przyymuiącego, 

2. Co do daty na wycinku, oddawcy dorẹę- 
czonym, 2: apis; ać się maige ey, czyni się tu uwa- 
gar iŻ dzień ten w nim hędzie spisany, w któs 
rym poczta do mięysea doka ad lis: iest adres- 
sowany odchodzi. Chociażby zatem list od- 
danym byl ns pocztę nazsiutez, lub w kilka 
dni, odchodzącą, dat» na wycinka nie będzie 
zamieszczona z dnia tego w którym list został 
przylęty, lecz ztego dnia w którym pocztą bę- 
dzie mógł być odestanym. 

3. Kwitki te bezpłatnie, prócz zwyczaynego za 
list portorii, tixą przepisanego, publiczności 
udziel»ne będą. 

'4. Prócz tych kwitków, na listy ważne, tak 
Zwane rekomendowane , utrzymane zostały 
dotychczasowe rewersa za opłatą groszy pięte 
nastu, % mocy których oddawca ma prawo 
domag é się, aby' mu rewers powrotny, ną do- 
ręczenie lista osobie udressem wskazaney, był 
produkowany. 

Bewersa tego O: nie będą z kwitaryu- 
Sza wycinane, lecz są stemplem szacunkowym 
groszy piętnaście oznaczone, i obeymować! poe 
winny: 

Adress. 

Wagę listu. 

Opłatę portorii zgóry uiszczoną. 

D tę. 

Podpis imienny officyalisty pocztowego list 
rekomendowany przyymuiącego. Nakoniec 

Do woli oddaiącego list iest zostawione, czyli 
chce wymienić imie, nazwisko, i mieysce swego 
mieszkania, aby tem Tatwiey rewers powrotny 
mógł mu być doręczony. 

(Dokeńczenię nastąpi.) 


a; 


